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Jut ro w kości ele  XX.  K apucynów  w uroczy-  
stosc P R Z E M I E N I E N I A  P A Ń S K I E G O ,  i ako ty ­
t u ł  kościoła;  a poiutrze w dniu S. K a j e t a n a  
W  yznawcy,  Pat rona  Opatrzności ,  odbywać się 
będą  Nabożeństwa z wystawieniem N. S A K R A ­
M E N T U ,  kazani ami  i odpust em zupe łny m .  
W  kości ele  paraf :  N. I j lARJI w do roczną  u r o ­
czystość P R Z E M I E N I E N I A  P A Ń S K I E G O ,  o d ­
bywać się będz ie  Nabożeństwo • przy  wystawie­
niu N. SA K R A M EN T U ,  z 2 m a  kazani ami  rano 
1 po po łudn iu ,  i p roces jami  przez 3 dni ,  to iest :  
iut ro w sam dzień Święta,  w N iedz i e l ę  podczas 
oktawy i w ostatni  dzi eń  oktawy,  >z odpus t em 
*upe łnym nadanym od S. Stol icy Apostolskiej ;  
^  inne zaś dni  5,  będą t y lko Wotywy  o godz: 
^ ej  śp iewane .  Wczo ra j  w kości ele  XX.  A u g u * 
sfJanów  Ainatorowie i Artyści  gral i  Mszą f / a j -  
dcna  in I!., i O fe r t o r j um Szydcrm aiera;  w K o ­
ściele  XX.  P iiarów  wykonano Mszą Pernstejne- 
ra  N r  3, Salve Regina  A . fe jch m a n a ,  i H y m n  
Ha głosy  żeńsk i e  Mg hula.

Pozostała Zona wraz z dz iećmi  -po ś. p. l l en -  
ł y k u  .H o ffm a n n  Ap tekarzu ,  w 42 roku  życia 
Wczoraj zm ar łym ;  zaprasza k r ewnych ,  p r zy j a ­
c ió ł  i znaiotriych na expor t sc ja  c i a ł a  iut ro o g o ­
dzinie 4 po po łudniu z kapl i cy  p rzy  ulicy Kar rne-
l i ck ie j , - na smę:. Ewangiel i cki .  ^

Nie  omy l i l i śmy  się, twierdząc,  ze Ogród. Pf od  
m ineralnych, będz ie  tego roku  mie j scem najmo ,  
^n i e j s zem przechadzek .  Aby tylko sp r z y i a ł a  
Pogoda,  Pub li czność  chętnie od,wiedza ten 
k ła d , a M oda  za ka żdy m razem nowe przynos i  
" twory.  Dzi eń  wczorajszy,  b y ł  znowu dn iom 
t ryumfu dla  tego ulubionego miejsca . p iękność ,  
d e g a n c j a  i m łodz i eż ,  z eb ra ły  się nade r  l icznie;  
a space r  up rzyj emn iony  wykonan iem nowych 
d z i e ł  muzycznych,  t rwa ł  bl i sko przez 2 godzin.  
Muśl iny b i a ł e  i kolorowe,  bawełni ane i weluia-  
" e ,  ma t e r j e  l e k k i e  rozmai t ego  wątku i poczę­
c i  ma t er j e  j edwabne ,  sk ł a d a ły  w ięks / ą  część

suki en .  K i lka  manty lek ,  szali i chustek t iulo­
wych,  z k tó rych  część by ła  haftowaną,  po ds z y ­
tych k r e p ą  kolorową,  liczy ć się mog ł y  do ńajstcP- 
sowniejszych i najświeższych przedmiotów u b r a ­
nia teraźniej szej  po ry  roku.  Kapo t ek  i k a p e lu ­
szy by ło  wiele nowych i n a d e r  ozdobnego  k sz t a ł ­
tu. G d y  u pa ł  nieco p r zy t ł u m i ł  s ię ( na jwyższy 
t ego lata) ,  odwiedzono Ogród botaniczny  i oko l i ­
czne  rozkoszne miejsca;  a wiele  osob p r ze i eż -  
dża ło  za rogatki .  W  ogrodzi e Ohma  g r a ł a  t y m ­
czasowo p ó łse tn a  O rk i e s t r a ,  wkrót ce  rywal izo ­
wać ma iąca  w l iczbie z s ł awnemi  O rk i e s t r am i  
M fu za rd a  i Zuliena. W  og r ódk ach  fpuktowych 
podwieczo rkowano na kończących  się iuż wi­
śniach  i następuincych na ich miejsca  owocach.  W ieczorem S a sk i ogród  n a p e łn i ł  się świe tnym 
i e l e g a n ck im  g ro ne m .  Tu znowu tualety okaza­
ł e ,  twarze świeże i p i ękne,  a wieczór ,  na jp ię ­
kn ie jszy z c a ł ego  lata.  Aż dreszcz  wspomnieć  
że za mies i ęcy parę,  rozpocznie  się ies ień , 
z nią deszcze i s łoty,  tenże og ród  ogołoci  się z 
1 iści,  a czekać będz ie  t rzeba mrozu,  aby  wr a ­
cać do adubionych p rzechadzek  i zabaw. —  
Cz łonkowie  Nowej Resursy w Galer j i  zdrowia 
wesoło obiadowal i ,  p rzyczem dodawa ła  p r z y j e ­
mności  orki es t r a  K u b e łk i . —  Zaonegdaj  pod N r  
103,  lat 20 maiąca  Służąca ,  wypad ł a  p r z y pa d ­
kowo oknem  z trzeciegopią tra , pomimo  i e d n a k  
wysokości  miejsca  i mocnego poka leczenia ,  d o ­
tychczas w szpi talu przy życiu zostaie.  —  W c z o ­
ra j  przeds tawiona  I szy  raz w W i e l k i m  tea t rze  
nowa k o m ed ja  w 3 akta-eh, 14’ieśuiak, iest  ie-  
dną  z tworów dzis iej szej  znakomi te j  autorki  dz i e ł  
scen icznych  w Nieznczech.  Przedmiot ,  mora lny ,  
wiele  zaięcia,  p rowadzen ie  natur alne  a i n t e re su­
jące ,  nada ią  temu  dzi e łu  prawo do uznania go 
Za godne  p rzeds tawieni a na najpierwszych s c e ­
nach.  Obecna  Publ iczność pkazała  z adowo le ­
n ie  i z dz i e ł a  i g ry  artystów,  szczególniej  z a s ł u ­
ży ł  na pochwałę  przeds tawiaj ący g łówną re lg
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JP. Komorowski, i został przywołany, iako te ż 
JP. M'erowski i JPanna Piechowicz. W  Roż­
ni a ilości przywołani, po B urm istrzu  Oberży­
ście JPP . M aiewski i O Hews ki, a po Rybaku: 
JP .  Z ó łk o w s lt '4-kroć, JPanna ńleier i iP . Stoipe. 
—  Sztuczną Galerjg figur woskowych  z W iednia 
sprowadzanych, ieszcze So dnia 15 b. m. widzieć 
można. W łaściciel iej, sk łada  najczulsze po ­
dziękowanie Szanownej Publiczności, iż w p rze ­
ciągu iego pobytu w Warszawie, licznie zaszczy­
cać go raczyła; poczytuie więc ieszcze za za­
szczyt, iż osoby, w końcu zbiiżaiącego się wy­
jazdu iego, nie omieszkaią iego życzenia Zado­
wolić, owszem tem bardziej raczą go swą b y ­
tnością zaszczycić. Cena wejścia od osoby gr. 
15; a wedle powszechnego Syczenia, dzieci do 
lat 8, są wolne od tej opłaty. Opisanie tych 
figur woskowych, przednie się przy kassie, po 
gr. 10; Galerję  tę od godz: olej z połud: do lOtej 
wieczorem, widzieć można w domu Ossolińskich
na 7'toinachiem.

F rancja .—  M onitor zawiera naśtępuiącą d e ­
peszę telegraficzną z M a rsy lji pod dniem  25 z. 
in . :  ,,Aient spraw zagrani: do Prezesa R a d y :  
8° 7. rn. dowiedziano się w A lex a n d rji o śm ierci 
Sułtana. 9° zawinęła-do A lexan drji korweta tu­
recka  z Negibem  Beiem, Kiaią Kapudana Baszy,, 
który  oznajmił,  że Kapudan znajduie się w Slan- 
kió, na drodze do R odu s , celem uproszenia W i- 
ce-Kró!a, aby flottę turecką wziął pod swoią opie­
kę  i zabezpieczył od ttiespokojności, iakie w 
Turcji mogą wybuchnąć po śmierci Monarchy. 
Odpowiedź M echmeda Al.ego, nie iest wiadoma. 
lOgo z. m. p rzyby ł do A lexan drji A s k if  Efcndi 
z zleceniami od m łodego Sułtana i z doniesie­
niem o śmierci M ah m uda.—  W yiazd Xięcia 
Orleańskiego w departamenty południowe, ozna­
czono na 4 b. m., ponieważ Bordo  nie zwiedzi; 
przeto Xiężna Orleańska  nie towarzyszy mu w 
tej podróży .—  Królewicz Xiąż.ę Ncmur wrócił 
do P a r y ia .—  Ministrowie D iu for, P a ssy  i Te­
ste , 26 z. m -m ie li  z sobą d ługą naradę, poczęm 
rozgłoszono, że podali się do dymisji. —  Kom- 
missarze policji 26 z. m. udali się do wszystkich

liandluiących bronią w P a ry iii , i. polecenicirii 
aby 28 i 29 Lipca, nie trzymali broni w swoid 
s k le p a c h .—  Wiadomość o postępku Kapudan: 
Baszy, nie wywarła żadnego wpływu na gieł" 
dzie paryzk ie j .—  Głoszą tu o zmianie Mini" 
sterstwa w Anglji. —  27 z. iii, rano, zgromadzili 
się Kawalerowie lipcowi na placu Karuzelowyrn\ 
z k ą d  hufcami udali się na groby  poległych bo' 
haterów lipcowych. —  Królestwo Belgiccy 6 b. tu- 
maią wyiechać z Francjr. —  P re fek t  Sekwany 21 
z. m. rozdzieli ł  6 ,009 fr. dla wdów i s ierot p° 
po leg łych  bohaterach 'l ipcowych. —• Wźnawiaią 
®ię pogłoski o zmianie Ministerstwa. —  Bank 
francuski Ina pożyczyć angielskiemu 57 iniljo' 
nów fr. •— Do Stam bu łu  wysłano Ważne depesze 
dla Posła francuskiego.—  Eskadra Ad mirała La" 
ląnde  znajduie się ieszcze po A lF u rtą , gdzie tn* 
złączyć się z flottą angiel: , aby wspólnie skłonić 
Kapudana Baszę do powrotu. —  Zapewniaią, ił 
Rząd rości so.bie nretensje na 70 mijjondw fr- 
od Jłelgji za podwójną interwencję.

H 'to c h y .—  Niesłychane świętokradztwo po' 
gełn ione w Rzym ie, rozszerzyło postrach mię' 
dzy Ludem. Z kościoła przy  placu K am po ' 
W aczino, skradziono s reb rną  puszkę z świętą 
Hostją. E d y k t  K ardynała  W ikarjusza, Wzywa 
mieszkańców miasta włożyć żałobę z przyczyńj 
tego strasznego występku i zasyłać m odły  ds 
BOGA o odkrycie zbrodniarza. W  samym ko' 
ściele odbywano 3-dniowe Nabożeństwo^ któr« 
O j  c i e c  Sty rozpoczął i zakończył. Areszto' 
wano iuż wiele podejrzanych. —  K lot Bej, Lc' 
karz przyboczny W ice-Iiró la  E g ip tu , uda ł  sif 
z Rzym u  do Neapolu, celem odpłynienia A« 
M arsylji, zkąd znowu Wróci do Egiptu. Klot 
Bej m ia ł  posłuchanie u O j c a  Sgo, którem" 
złoży ł księgi eeligji Druzów. O j c i e c  Śt/ 
podarował mu złotą tabakierę, na której ie*1 
wyobrażony kościół Śgo Piotra i m edale  p«' 
pjezkie. K lot Bej iest Katolikiem.'

A n glja . —  Xżna R raganzy  ( b y ła  Cesarzowa)) 
25go z. ra. przybyła  z stałego lądu Ao Londyn'1}, 
r. PFoolwichu towarzyszył iej oddział gwardj1 
konnej do pałacu M iw art)  ieszcze tegoż dn*s



Odwiedziła Królowe, do której by ła  wprowadzo­
ną przez Lorda Palmers tona. -— Królowa W dowa 
■A dela jda , stara się przywrócić dawne ścisłe zwią- 
*ki między Królową Pahuiącą a iej matką Xżną 
f ic n i ,  które zostały stargane przez intrygi dwor­
skie. —  Z R olerdam u p rzyh yi’ 25 z. m. nowy Po­
se ł  G recki przy dworze ang: Xżę M aiirokórdato. 
—  Młody człowiek, k tóry niedawno obraził Kró- 
łowp w H jd e p a rk u , w liście do tej ż o usprawie­
dliwia się wymówką, że koń iego został p rz e ­
straszony przez to, iż sta lenny królewski wpadł 
ni u w cugle. Policja skazała go iednak na k a­
rę 200 zł. za attak na slaiennego i na złożenie 
kaucji 16,000 zł., ze w przeciągu najbliższych 
ficiu tygodni zachowa się spokojnie względem 
*ług dworskich i policji. —  Z powodu ustawicz­
nych deszczów, cena pszenicy poszła w górę. 

. (T a  też wiadomość iest i z G d a ń ska )  —  Na 
"  ichrzycieli w Birm ingham ie , wydano surowe 
kary, są skazani na 15-letnie wygnanie.

T u rc ja t—  Potwierdza się wiadomość, że Xią- 
Żę M iłosz  protestował przeciw abdykacji, Xią- 
ig  ten niespodzianie wrócił do swoich dóbr na 
Wołoszcuryźnie. —-  Uduszenie wielu osób w S ta n i- 
i t t le  miało t j / k o  na cela okazać energiczność 
rządu: a tem śamcM Zapobiedz wybuchnąć ino* 
Jśącym zawichrzenipnr, z resztą ci straceni byli 
to zbrodniarze, pewno od dawna na śmierć sk a ­
zan i.   W  A lb a n ji  i M acędorlji na wiadomość
0 śmierci Sułtana, spokojność nie została prze- 
rw an a .—  Oto są szczegóły o bitwie pod M si-  
łmtn. ‘ Ibrahim  Basza 22 czerwca opuścił g łó ­
wną kwa terę T usel z oddziałem iazdy, k ilką  
katerjam i konnemi, i 4ma bataljonami piecho- 
( ł ,  celem odegnania korpusu tureckiego usta­
wionego pod M is arem  aiad Eufratem ^  pod roz­
kazami Baszy. Jazda rzuciła się zaraz na nie- 
Pfz.yiaoiela i zmusiła go do ucieczki. Turcy 
®ostawili 14 armat, 800 ieucow i kassę 50,000 
Piastrów. Ibrahirrt goniąc za nchodzćcemi, na- 
Potkał między M is ar  i N isib i 2gi korpus tu- 
**ecki o d p a r ł  go do głównej arinji H afiza . / -  

'ałiiin osiągł cel zamierzony, albowiem uwol­
n ił  sobie ty ł  od nieprzyiaciela i w razie wal­

nej bitwy inia ł sobie odwrót zabezpieczony. 
24 czerwca b y ł  w swoiej głównej kwaterze i czy­
n i ł  przygotowania do dnia następnego. 26go z 
rana o 7ej (Turcy piszą że o le j ) ,  armja iego 
stanęła w szyku boiowym przeciw tureckiej.  
Prawe śkrzydło  zostawało pod dowództwem S o-  
Umarta Baszy, lewe pod Achm edem  Baszą, cen ­
trum pod A c/m odem  Baszą M enikli. Ibrahim  
dowodząc ca łą  armją stał na Wzgórzu, z k tó ­
rego  niozna było przejrzeć cały plac walki. 
Nic wiadomo iaki b y ł  szyk boiowy T u rk ó w ,  
zdaie się iednak, Sc popełnili,  b łą d  n ie zm ie r ­
ny przez wysłanie samej iazdy do pierwszego 
attaku. Kilka kartaczów pomięszało iazdg, k tó­
ra Uciekaiąc wprawiła w nieporządek linje p ie ­
choty tureckiej. Jazda egipska, k ilka pękaią- 
cych granatów i żwawy obrot prawego sk rzyd ła  
armj i egipskie j,  dokonało takie zamięszanie, że 
pierwsza linja piechoty rzucaiąc broń z iak naj- 
większym pośpiechem poszła w rozsypkę na wszy­
stkie strony. Teraz strach okropny ogarną ł resztę 
armji,  okrzyk „ra tu jcie  się kto może!“  roz leg łs ię  
w wszystkich szeregach; broń, pakunki, płaszcze, 
ładunk i,  zgoła wszystko, co tylko w ucieczce 
przeszkadza, odrzucono; w przeciągu godziny 
cała arnija turecka złożona z 70,000 wojsk r e ­
gularnych i 20,000 ni eregularnych znajdowa­
ła  się zupełnie rozbitą. O 9tej nie by ło  iuż 
ani iednego tureckiego żołnierza na placu b i ­
twy. 100 armat, iaszczyki, furgony, ca ły  ebóz 
turecki z namiotami dostały się w ręce zwycięz­
ców. O lOlej pisał Ibrahim  rapporty  w namio­
cie H a fiza , w którym znalazł firman Sułtana 
mianuiący H afiza  Baszą E gip tu . Jazda Ibra-  
h im a ścigała Turków i zabiera ła  ich bataljo­
nam i-  W iele  wyżśzyęh officerów, tudzież 7 
Baszów poddało się, mniemają że nawet sam 
H a fiz  nie ujdzie przed iazdą. —  Młody S u ł­
tan sdbdul M e d szy d  d. 11 z. m. na uroczysto­
ści przypasania pałasza (koronacji)  ukazał się 
w f e s  (k rym ce)  bez turbanu, Ulemowie nie m o ­
gli skłonić go, aby ukazał się w dawnym stro- 
iu tureckim.

liozmaitoici. —  Młody skrzypek Salwatore
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N icozj'a  z o s ta ł  z A u k o n y  w e z w a n y  p i s m e m  m i -  
n i s t e r j a l n e i n  (lo N eapo lu . Z a p e w n e  t a m ż e  w y ­
k s z t a ł c i  swój  t a l en t  w K o n s e r w a t o r j u m .  I n t e r e ­
s u j ą c ą  i cs t  w i a d o m o ś ć  o o d k r y c i u  i e g o  z d o l n o ­
śc i .  U r o d z i ł  s i ę  w r.  1 S 3 w P a lerm o; a z s t r o ­
n y  m a t k i  i cs t  s p o k r e w n i o n y  z s ł a w n y m  R clli- 
nurt. O j c i e c  i e g o  i B r a t  s t a r sz y  wi e le  z a j m o ­
wal i  się  m u z y k ą ,  a le  w ć w i cz en i u  s i ę  na  r o z ­
m a i t y c h  i n s t r u m e n t a c h  n i e  dos z l i  n a w e t  m i e r ­
nośc i .  B r a t  m i a ł  u czy ć  p r z y i a c i e l a  na s k r z y p c a c h  
i o d g r y w a ł  t e m u ż  k i l k a k r o ć  f r a n s e z e , k t ó ­
r e j  u c z e ń  n i e  m ó g ł  w c a l e  n a ś t ad ow ać .  T r z y ­
l e t n i  S a lw a to ra  b a wi ąc  sig w k ą c i e  p o k o i u  , 
s ł u c h a ł  t ej  p r a k t y c z n e j  l e k c j i ;  po o d d a l e u i u s i g  
n a u c z y c i e l a  i uc zn i a,  m a l e c  z t r u d n o ś c i ą  w d r a ­
p a ł  sig na ' ł ó ż k o ,  na k t ó r e t n  l e ż a ł y  s k r z y p c e  
i  p r ó b o w a ł  o d e g r a ć  sz t uczkę .  O j c i e c  z a t r u d n i o ­
n y  w p o b o c z n y m  g a b i n e c i e ,  z n u d z o n y  c i ą g ł ą  
m u z y k ą ,  c h c i a ł  g r a j ą c y c h  u c i s zyć ,  i i akież,  b y ­
ł o  z a d z i w i e n i e ,  g d y  z a m i a s t  s t a r s z e g o  s y n a ,  za-  
s ta ie  m ł o d e g o  W i r t u o z a  z d u ż e  ni  s k r z y p c a m i ,  
g r a i ą c e g o  na  ł ó ż k u .  O j c i e c  k a ż e  s o b i e  m u z y ­
k ę  p o w t ó r z y ć ,  i p ró c z  k i l k u  n i ec z y s t y c h  ton ów,  
•znajduje ią d o b r ą .  K u p i o n o  z ar az  s k r z y p c e  
s t os ow n e  d o  w z r o s t u  c b ł o p c z y n y ,  uczą go  k i l k u  
s z t u c z e k ,  a S a lw a to ra  n i e t y l k o  zna ie  na  p a ­
m i ę ć ,  a le  o d g r y w a  ie z w ca l e  s z c z e g ó l n e m  
d z i e c i n n e m  c z u c i e m ,  t ak ,  iż m a i ą c  lat  3 d o  4,  
m ó g ł  iuż  w K a ta n j i  p u b l i c z n i e  wy s t ąp i ć .  Z t a m -  
t a d  u d a n o  się do  P a le  Pin o i N eapo lu . W  o s t a­
t n i c h  cza sa ch  m ł o d y  W i r t u o z  z j e d n a ł  s o b i e  p o ­
w s z e c h n e  o k l a s k i  u d wo ru .  K i l k a  mia s t ,  t u dz ie ż  
N u n c j u s z  N e a p o l i t a ń s k i ,  o b d a r z y l i  go  m e d a l a ­
m i .  K ró l o w a  wd owa  N e a p o l , t a ń s k a , ,  z a p e w n i ł a
m u  m i e j s c e  u d w o r u .  W  G a lic ji  p r z e s z ł e g o
t y g o d n i a ,  g d y  p e w n a  w ł o ś e i a n k a  p r a c o w a ł a  na 
po l u ,  n a b i e g i - wi l k  z l asu i p o r w a ws z y  i ej d z i e ­
c i ę ,  u c i e k a ć  z a c zą ł .  P r z e r a ż o n a  M a t k a  u j r z a ­
wszy  to,  g n a ł a  za  n i m  z w i e l k i m  k r z y k i e m  p r z e z  
p o l e ,  t a k ,  iz wi l k  p r z e s t r a s z o n y  iej  w r z a s k i e m ,  
w y p u ś c i ł  z pa sz cz y  s k a l e c z o n e  c o k o l w i e k  d z i e ­
c i ę  i u c i e k ł .  ---------------- —

PB ZY I RC H A L I  do  W A R S Z A W Y .  
Szydłowski  Szym: Bzie: z Komorowa;  Wodzyóski  

Leon Ozie: z Suchy;  Osfawski  Jgna: Dzie: z J auówka

Ośmiaławski  Antlrz: Dzie: zWi ni ar ;  Rzewuski  Igit»: j 
Dzie: z Omiuska;  Strzembosz Lud:  Dzie: z Długiej'  

D O N I E S I E N I  A.
W  dniu 26 i . i pc a / 7  Sierpnia r. b.. o godzinie 4 < I 

południa  i następnych,  sprzedawane będą przez p"’ 
bl iczną Licytacją w domu przy Ulicy Bielańskiej pod I 
Nr  598 położonym, rozmaite Ruchomości  do pózosts-j 
łości niegdy Jana  Lejhum,  Sztycharza należące, iako 
t o :  Meble,  Garderoba,  Bielizna, Pościel,  Z e g a r e k , '  
Narzędzia Stycharskie,  tudzież rozmaite Odciski,  z» 
gotowe pieniądze zaraz po przybiciu płacić się maią- 
ce, a to z mocy upoważnienia Prezydii  Tr ybunał u Cy­
wilnego, tutejszego i na żądanie pełnomocnika SądO-j 
wego nieobecnych SSrów.  M asłowski Reient .  | 

Podpisany Pat ron wiadomo czyni ńiniejszem, i* 
Nieruchomość w Warszawie przy  ulicy Nowe Miasto] 
pod Nr 358 i przy ulicy Dziekanka pod Nr  2«6S 
stoiące,  właściwe sobie dogodności maiąco, sprzeda-! 
nenii zostaną przez publiczną licytacją w Trybunale  
Cywilnym Gubernji  Mazowieckiej  dnia 27 L ip ca /S  
Sierpnia 1839 r. o godzicie 4 z południa,  pod korzy- 
stuemi warunkami . —  J . K arwowski.

Z  powodu odjazdu,  są 2 piękne bez ża­
dnej wady K O N I E  do sprzedania,  z tych 
jeden kary,  2gi siwy. Wiadomość u Stró- 

c . Pałacu Hr.  Zamojskich przy ulief
Senatorskiej  Nr  472, codziennie od godziny 12.

W  dalszym ciągu licytacji po Tomaszu Prokulskim, 
sprzedane będą Klepki  Bednarskie przeszło 5000 kop, 
w dniu 24 L i p c a / 5  Sierp: r. b. o godz: 4 po południa,  
przy ulicy Wal icow Nr  1115, o czem się Intereso­
wanych,  a szczególnie Majstrów Bednarskich zawiada­
mia, ażeby zaopatrzyl i  sję w wadjum złp.  500 wyno­
szące.—  Jó ze f Noskowski Reient  K. Z. G. M.

w  dniu 2 b. m. zginął  WYŻEf c  taranto- 
waty,  czoło lia przódzie łyse cokolwiek,
nazywa się Bcras; łaskawy znalazca l a r  zf I 

oddać do Pałacu Potockich przy ulicy Krakowski* 
Przedmieście,  na pierwsze piątro nad Apteką,  za do' 
brą nagrodą.

Bziś rano ciepła stćTpni 18. Wczoraj  w południe 2> 
T E A T R  W I E L K I .  J ut ro  2 raz W ieśn iak. SS 

raz kt esele w Ojcowie. (Dziś w Rozmaitości  z ani i a-3' 
P ułkow n ika , który odkłada  się na Środę,  będzie Pd' 
sei T urecki, reszta iak ojatfęszono).

Pierwszy raz przybyła  do Warszawy Pamil ja Schif' 
fn e r ,  z Krosna nad Odrą,  składaiąca się z 4ch siosh’ i
i 2ch małych braci,  będzie gra ła  na skrzypcach,  fle­
tach i gi tarach z towarzyszeniem śpiewu, w Kaw i uf­
ni pizy  ulicy Miodowej w domu W.  G r a b ow s ki e j  
pod Nr 405, dziś i iutro od godz: 6 wieczorem. To­
warzystwo to obok gustu w wyboys-e sz tuk,  znlc*1* 
się doskonałością i biegłością w wykonaniu.


